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W" i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Szturm  Braiłow a w 1770 roku.
(z Pszczoły Pólnocney).

^Udzielamy czytelni kom naszym relacyi o 
Szturmie Braiiowa w r. 1770, w yjętey bez żadney 
odmiany z dziennika działań wojennych podczas 
woyny tnreckiey, za panowania C s s a r z o w e y  K a
tarzyny  I I ) :

JK 26 października. Otrzymany rapport od 
Jenerał majora Hiobowa z d. 24 h. m., że haterya 
nasza we dwa dni zmusiła do umilknienia cały 
poligon nieprzyjacielski, i zbiła większy część a r 
mat ; ze dla tego umyślił on attakować to osła
bione mieysce, i rozkazał tegoż d. 24 przed świtem 
przypuścić do twierdzy ze trzech stron prawdzi
wy, a z czwartey fałszywy attak; że środkowa ko
lumna, wyparowawszy nieprzyjaciela z zapalisady, 
i  przeszedłszy dwie fosy, przystawiła już była do 
murów drabiny; lecz, nieszczęściem, inne kolum
ny nie mogły dopomagać: lewa dla tego , że gdy 
zaraz z początku Póikownik K ozia , a potem Pół
ko w ni k Uszakoiy, który go zmienił, jako też wszy
scy S/.ubs i (Dber-Oficerowie zostali ranieni już na 
boi war ku, pomięszała się i cofnęła ;, a prawa dla 
tego, że składający ją, czwarty półk Grenad у ero w, 
pomimo walecznego do wodzenia swojego pułkow
nika, który, ciężko będąc ranionym, zatrzymał się 
w fosie , a posłany tam drugi póikownik Hrabia 
de JSatali, nie mógł naprawić tego przypadku; że 
nieprzyjaciel dał tym czasem silny od por kolum
nie środkowey, która jakkolwiek odwodem była 
wzmacnianą, nie mogła już jednak oprzeć się sama je
dna przewyższającym siłom ; że dla tego wszyscy 
zmuszeni byli oddalić się do retranszm entu , a 
nieprzyjaciel pozostał za palisadami; i Że w tym 
że czasie otrzymał 011 przez podjazy wiadomość o 
posiłku, który się przeprawił w górze Dunaju i 
zbliżał się do miasta vv liczbie 6000 ludzi. Jene- 
rał-major Hlebow  przystał razem wydaną przezeń 
do tego niepomyślnego a11aku dyspozycyą, która 
była w nasiępnem brzmieniu:

„Gdyśmy już robotami naszemi w ziemi, tak 
się zbliżyli do twierdzy, że zatopiwszy ostatnią ba- 
teryą wielką , zmusiliśmy do umilknienia cały po
ligon nieprzyjacielski, na którym tez większą część 
armat zbiliśmy, przeto nie pozostaje nam już wię- 
cey do osią^nienia naszego celu, jak zrobić w przó
dy, aniżeli nieprzyjaciel będzie mógł postrzedz się 
i naprawić swoje baterye , przy Bozkiey pomocy, 
attak ze szpadą w ręku, który też postanawiam z 
d. 25 na 24 b. m. w następnym porządku: Pano
wie: Półkownicy Borozdm , Koźin, i T a lyzin ,, za
brawszy komendy, z drabinami i cieślami, oraz dla 
przewodnictwa inżenierów, znających położenie 
twierdzy, przypuszczą ze trzech stron prosty 'attak, 
a fałszywy z czwartey Major Lubim ow ; na odwo
dzie będą Panowie Półkownicy Uszakow  i Bekel- 
man. Dwiema godzinami przede dniem , ażeby 
nieprzyjaciel nie mógł wcześnie postrzedz zbliże
nia się naszego do szańców, za danym odemnie zna
kiem z wielkiego mozdzerza, przez rzucenie dwóch 
bomb do twierdzy, wszystkie komendy mają , po 
pierwszey bombie przygotować się, a po drugiey, 
bez naymnieyszego hałasu, jak można nayśpiesz- 
suey, posuwać się do twierdzy. Pan póikownik

K ozin , przygotowawszy swoję komendę, pod osta« 
tnią naszą redutą na lewem skrzydle, i rozdzieli-» 
•Wszy ją na dwie części, ma attakować z lewey etro* 
ny Jeżącą względem twierdzy ku Dunajowi tena- 
lią, trzymając obie części komendy swojey blizko 
siebie, i nie rozciągając szerzey frontu w ksżdey z 
hicti, jak na jeden półdyw’izyon , aby tym lepiey 
przełamać napotykanego nieprzyjaciela, i wcho
dząc na wał te у tenalti , lewa część powinna się 
starać opanować narożną bateryą nieprzyjaciela; 
po zajęciu którey, zostawić tam, dla oczyszczenia 
tyłu swego, sto ludzi ze Szłabs-oficerem, a reszta 
powinna się zbliżyć do prawey swey części, i wy
próżniwszy całą tenalią, iść na prawo ku twier* 
dzy, a wszedłszy na nią, opanować bramę naddunay- 
ską, do wyłamania którey, w razie oporu nieprzyja
ciela,dana będzie petarda. Pan Półko w nik B orozdin9 
przygotowawszy swoję komendę pod dawną naszą 
bateryą wielką, ma attakować leżący ku Dunajo
wi, naprzeciw lewego naszego skrzydła, bastyon# 
Iron tern nie szerszym, od dy wizyonu, i zająwszy 
go, zostawić w nim, dla oczyszczenia swego tyłu; 
komendę , a sam poyść na prawo i  bić , wszę
dzie napotykanego nieprzyjaciela. Pan Póikownik 
T a iy zm  n a przygotować swoję komendę na pra
wym nas>y m zygzaku, attakować leżący naprze
ciw bastyon, i opanowawszy go zostawić takoż dla 
oczyszczenia swrego tyłu, komendę, a sam pójść na 
prawo wzdłuż wału, i starać się zająć wszystkie 
pozostałe bastyony. Każdy z nich starać się po
winien, wszedłszy na szańce, jak tylko można wy
przeć bramę. Pan Major Lubim ow  ma zebrać swo
ję komandę na prawem skrzydle pierwszego na- 
szego lożarnentu, i nie czekając drugiey bomby; 
iść iAprzypuścić fałszywy attak hez hałasu, do b ra 
my Żurzewskiey, mieć drabiny w środku kolumny; 
i przystawić je spiesznie do murów, nie mniey jak 
po d/.iesięć razem, i aby cały oddział razem, mógł 
się wedrzeć na wały, a cieśle powinni bydż w 
przodowych oddziałach dla rąbania palisady, kie
dy inaczey nie można będzie przeleźć; wszystkim, 
rangom niższym suro wie przykazać, aby nie strze
lali wprzódy, aż spotkawszy się z nieprzyjacielem; 
aby żaden wystrzał napróźno nie był dany, i  sta
rać się wszystkich wykłóć bagnetami, nie szczę
dząc na wałach nieprzyjaciela, chociażby i Лтап  
wołał,* chyba jeśliby reszta zbiegłych zatarasowa
ła się w zamku i prosiła oszczędzenia : wtenczas 
ja, będąc na odwodzie, na wzięcie ich w niewolą 
rozkaz wydam. W szystkim rangom niższym za
bronić krzyczenia: ura! w czasie altaku: bo ztąd 
wynika zamieszanie, i rozkazów dowódzców nie 
słychać; a każdy z Panów Półkowników ma mieć 
za sobą kilku doboszów, i jak tylko, przy pomo
cy Bozkiey, weydzie k tóry na szańce, kazać bić 
marsz. Wszystkim rangom niższym surowie za
kazać rabunku: bo ztąd w samem nawet zwycię- 
ztwie może wyniknąć nieporządek i  nieszczęście, 
a uwiadomić ich, że po uskutecznionem opanowa
niu twierdzy, każdemu z nich dam pozwolenie na 
kilka godzin korzystać z dobra nieprzyjacielskie
go. Będący na odwodzie Panowie Półko wnicyr 
Uszakow, ma zająć swoją komendą lewą naszą reŁ 
dutę i wielką bateryą, tak, izby połowa komendy 
była po prawey stronie, a druga po lewrey, pra
wego naszego zygzaku, Panom Półk o w ą tk o m  d e j



w o d z ą ę y m  a t ta k ie m , gdy p o trz e b *  będzie eukknr- 
en, dawać m i otóm  natychmiast wiedzieć, a poszli 
się z rezerwy. Pan Półkownik Brow n  z resztą* 
naznaczoną odemnie komendą* ma Zasłaniać nasz 
obóz, i  starać się , aby linija przodowa i skrzydła 
były zajęte, Chociażby w jeden szereg) żołnierza
mi, a drugie dwa mają się składać z rożnoczyńców. 
O rozdzieleniu jazdy na prawe i lewe skrzydło* 
Pan półkownik Leohtjew  otrzyma odemnie roz
kaz. Spodziewam się, źe nie tylko podług tego 
mojego rozporządzenia, każdy wierny syn Oyczy- 
zny, dla powszechnego dobra wszystkich swoich 
sił dołoży, aby spełnić chwalebny zamiar* ale na
wet jeszcze z dowodzących attakiem Panów pół- 
kowników,na przypadek nieprzewidziany* każdy od 
siebie u<?zyni jak naypożytecznieysze rozporządzenie. 
Obowiązkiem moim będzie,bezstronnym bydź świad
kiem prac każdego i zasług, które tak szczodro- 
bliwie nagradza W ielka nasza MoUarchini. ”

Każdy z tych półkowników dowodził pod
czas attakn 5oo ludźmi. '

W  tey sprawie polegli: W Czwartym półkti 
grenadyerów porucznik Szam szew , podoficerów* 
korporałów i szeregow ych i 5i ;  w Butyrskim, Cho
rąży Kaznacżefew, podoficerów, korporałów i sze
regowych 46, w pierxvs?.ym moskiewskim pod-ofi^ 
cerów, korporałów i szeregowych 44* w Ingerman- 
tandżkim* Porucznik Zetó?A/fpod-oficerów» korpo
rałów i szeregowych 55; w Nizowskitń, szeregowych 
3o; wBiełoZierskim, Podoficerów, korporałów isze- 
rego w у ch 7 3; w ba tal i O n ie Pó t k o w n i k a Z il mana i Ka * 
pitan B u m ó w , Pod oficerów', Korporałów i sze
regowych 5g ;  w batalionie Strzelców* pod-ofice- 
rów , Korporałów i strzelców 2 4 ; w batalionie 
Majora L uiza  * pod-oficerów i szeregowych йЪ f 
tudzież pólku Archangielohorofdżkiego Kapitan B e 
at ju zew , i pierwszego Grenad у ei ów Major Stakel- 
berg; ogółem 4gi ludzi. A ranieni: w cźwartym 
Grenadyerów; iJóikownik T a ły z in , Kapitan B a -  
tu rin  * Porucznicy Retkiri , Skuratow  , Adjutant 
Szweykowski у Chorąży M akarów  * podoficerów , 
korporałów i szeregowych 201; w Butyrskim: Pół
kownik K o zin , Major P etrow , Kapitanowie: Z o - 
rer  , R o t ; Porucznicy: G riner  * B ra k e l , A rakin , 
Kwatermistrz Siedow , Adjutant W eljasow , Cho
rążowie: Łubków , УѴrangel, TretjakuWy Zochow5 
pod-oficerów * korporałów i Szeregowych 264; w 
pierwszym Moskiewskim Major JeWsiukoW, K a 
pitanowi.. Pasz, Ń ereng, Pojdrkow; Porucznicy' 
Stankiewicz у Borozdin* № ozzycki, K watermistrz 
Szerszowin , Podporucznik Polański, Chorąży Jur-  
iow, Pod-oficerów* korporałów i szeregowych i 56; 
w Ingermanlandzkim ; Major Potnsow  * Kapitan 
K le skin, Chorąży Kichmeniew, pod-oficerów* kor
porałów i szeregowych 102; w Nizowskim: M a
jor Essen у pod oficerów , korporałów i szerego
wych 66; w Biełozierskim: Pótkowriik Uszakouty 
Kapitanowie: Zabotin  , Buhaje w ,  Jewlewy Adju- 
tant Muchanowy Chorąży Boskakow, pod-oficerów, 
korporałów i szeregowych 122; w batalionie Pod- 
półkownika Zitrtiana, Kapitanowie: Fehze* M ari- 
ze, Porucznik M arków , Chorąży Kostirt, pod-ofi
cerów 1 korporałów i szeregowych 191; w półka 
strzelców: Major Arszeniew ski* Kapitan Kutuzow , 
Chorąży Śołowców, pod-oficerów i strzelców 126; 
Major i w jego batalionie Porucznicy: iW>a-
now  * Hotowikoii' ; Chorążowie: K riczew cow , ЛУ- 
jfo/m* B u k in ; pod oficerów , korporałów i szere
gowych 7З; Chorąży inźenijerów Bukcewin, dvxóch 
bombardyerów, z ochotników Gwardyi Kapitan- 
Porucznik Łunitt у Archangielóhorodzkiego półku 
Kapitan FPenden , Węgierskiego huzarów Major 
Lubimoii* i i Muromskiego Podporucznik Hrabia 
z/e N a ta lie ; ogółem i 34o ludzi.

Tegoż otrzymano od rzeczonego Jeńierał-Ma- 
jora Jllebowa rapport Z d< 26 b. m. że on, dla na- 
deszłey do Braiłowa pomocy i szczupłości dowo-1 
rfzonego przez siebie korpusu, zdjął blokadę i od
dalił się , pókiby nie otrzymał posiłków, do Ma- 
kjsymnn, gdzie rzeka Buzowa do Seretu wpada.

W  skutku tych rapp  irtów , Hrabia P, A. 
Rurniancow  posłał mu natychmiast na pomoc sześć 
p ó lk ó w  p i e c h o t y ,  a k a z a ł m u  tym czasem r o b ić

poruszenie ku BraJfowu lekkiemi woyskami, i da
wać pozor powtórnego oblężeni^

5dgo odebrano rappdrt od tegoż Jenerał-m4- 
jtira z <1. 28 , że czekając na posiłki i potrzebne! 
przysposobienia, posyła z Maksyniiau Paftye kii 
BraiłowU ; i £e przybyłe na odsiec^ \Voyska iiie- 
przyjacieiskie, leżą jeszcze obozem pod tźm mia
stem.

D. 42 listopada• Otrzymał Hrabia Hum iati« 
ćow raport od Jenerał majora Hlebowa * że nie
przyjaciel, ityrzawszjr powtórne zbliżanie się naszych 
do Braiłowa* opuścił tę twierdzę d„ id i Umknął 
za Danay; oraz że nasze wOyska potem ją zajęły.

t 5go otrzymano oil tegoż Jenerał majora wia
domość, źe po aajętiiu przez nasze woyska Braiło
wa* znaleziono w tey twierdzy 66 armat* do iouó 
gotowych granat, z 0000 kul działowych, 8 
możdżerzóW i do 5tid bomb ze wszystkiemi do nich 
przynaleźnostiiami* we dwóch lochach do 4ooo pa
dów prochu, Sdo pudów ołowiu i 3ao karabinów.

P  R A Ń C Y A.
P a r y  i  dnia 24 czerwcd.
(a Ga zety WtirszaWskiey).

Tuteysży dziennik* Posłaniec I zb , ivyśtatvi<i 
obraz tego, co nowi Ministrowie, w ciągu pięcio
miesięcznego swego zarządu zdziałali dla umocnie
nia tronu i uskutecznienia ustawy konstytucyyriey* 
„Po tylu ważnych obradach (pisze wspomniony 
dziennik), które się. od kilku miesięcy w obu Iz
bach odprawiły, wolno nam będzie u ym tem ćdw a 
dzieła, równie zaszczytne dla mających sobie po
wierzoną władzę, jak. dla tłumaczów pńblicźney 
opinik Pierwsi utrzymali Raz przyjęty charakter, 
drodzy rozważyli i wypełnili wszystkie swoje o- 
bowiązkh Ministrowie mogli ż początku dać tyl
ko obietnice; lecz to* co przyrzekli* było Oraz ży
czeniem narodu i prawnym porządkiem, a wspa
niałomyślny naród zawierzył icli słowu. Go dzień 
pełnili Ministrowie powinność, i płacili dług do
browolnie zuciągniony. Prawo względem d ru k u ,  
mimo przygany, bardziey mdcney, niż gruntuwney, 
jakiey doznało, sprawiło porządek prawdziwie pra
wny w cyrkulacyi myśli, bez ścieśnienia, bez mono- 
polium, aie nie bez rękoymi. Prawa względem 
wyborów kładzie nareszcie koniec ośmioletnim 
narzekaniom, i jest źiódtem bezpieczeństwa dla o- 
bywateli i godności dla urzędników administra- 
c y y n y c b  Oba postandwieriia względem szkół 
duchownych uztipełniły ziszczenie przyrzeczeń 
objętych w mowie z Tronu. Takie jest p ier
wsze dzieło , którem władza jawnie wyznaje 
sw'oje zamiary, dotrzymuje swego słowa, a tym 
sposobm kojarzy związek, dla którego rządy 
istnieją, związek siły moralney i fizyczney, opi
nii pubłiczney i władzy. Drugiem niemniey go- 
dnem uwagi dziełem, jest stan Izb, które wynu
rzając szlachetne uczucia, w głosach swoich oka
zują zamiłowanie porządku i swobód. Ta koley ciał 
politycznych jest dobrą oznaką naszcy przyszłości. 
Pożyczka 80 milionów jednomyślnie prawie zosta
ła uchwaloną w obu Izbach: prawo o druku miało 
za sobą 266 kiesek. Postanowienia względem 
szkół duchownych otrzymują, wielką pochwałę 
Zdaje się nam, iż taki stan rzeczy czyni Tronowi 
i narodowi wielkie i niepłonne nadzieje: nie jest 
bowieąi myślą stronnićtwa, lecz połączeniem roz- 
sądney myśli i umiarkowania większości.**

— Pewny Andaluzyyczyk nazwiskiem MartmeZy
tnająćy lat 45, okazał tu d. 21 b. m. próbę swojey 
niespalności. Przez 4 godziny palono w piecu, 
wystawionym xv kształcie cylindra: xvspomniony 
Hiszpan, ubrany w sukienne czerwone spodnie, i 
gruby płaszcz także sukienny* mając głow ę nakrytą 
wielkim słomianym kapeluszem, xvszedł do tego pie
ca* na podnóżku siedział tam i 4 minut i w gorącuści 
od 4o do 5o stopni. Kiedy obok niego piekło się 
kurcze;on śpiewał pieśń Hiszpańską, Gdy wyszedł 
z pieca, puls jego uderzał i 34 razy na zninutę,to jest 
62 razy więcey niż kiedy tam wchodził. W k r ó t 
ce polem rozgrzano znowu piec , do którego ów 
Hiszpan wszedł powtórnie, zjadł kurczę, i za zdro
wie widzów wypił butelkę wina. VV wyźszey



pieca, gdzie tym razem zostawał 7 minut, 
było ciepło i 10 stopni podług HecłUmura. Puls je
go uderzał 176 razy na minutę; Niedługo potem 
zrobił jeszcze triecią i ostatnią próbę; wsunięto go 
w piec na desce, na którey położono świece, \ piec 
zamknięto. Po 5 minutach wyciągnięto go. Świe
ce stopniały; piils jego uderzał i$oh razy w minucie, 
i  tiiszpan wszedł natychmiast w zimną kąpiel. Po 
3 minutach był Zupełnie zdrów i wesół* JNiektó- 
rzy i  obecnych lekarzy niają wydać uwagi swo
je o tych próbach;

A N G L i A i
L o n d yn  dnia ś5 czerfocdi

(z Gazety W arszawskiej) . ,
W  liczbie członków Izby WyżsZOy, ktofzjf 

dnia 9 Ы m. głosowali przeciw^ nadaniu swobód 
Katolikom, znayduje się 11 Xiąząt, a między ni
mi Xiążęta: Klarericyi, K um bertand , N orthum ber- 
la n d , Wiellington i t. d-, oraz 3 Arcy Biskupów 
i  a4 Biskupów; Za nadaniem zaś swobód głoso
wało 10 Xiążąt, międźy którymi byli Xiążęta: Glou- 
ćester , SussejCf Devonshirei Bubfiingham, H u tland$ 
B o rt land  i Xi d ,  oraz 2 Bikupów.

Jedna z Gazet tuteyszych donosi, iż przed- 
ugdilne warunki pokoju, podane przez Cesarza Bre
zy liyskiegO rządowi Buenos-Ayreskiemu, zostały 
przyjęte* i że wkrótce pełnomocnicy obu stron bę
dą wystani do Jlionteuideo, a od czasu ich tam 
przybycia Zacznie się zawieszenie broni.

D nia  24 —
Niedawno Odprawiło się tu zgroritadź@tiie, ć«ś- 

leni ułożenia planu wychowania młodzieży w sto
licy. Przeznaczony oa lo In s ty tu t , jako drugi 
Uniwersytet w Londynie  , nazywać się będziti 
jKollegiunt Królówskietn. Na zgromadzeniu prze
wodniczył X u x ę  W ellington^ i oświadczył, iz mło
dzież w tym Instytucie ma szczególniey m iećw pa- 
jane flanki Chrześcijańskie Kościoła Anglikańskie
go. Dobrowolne składki pieniężne, zbierane na teń 
Instytut, wynosZą już przeszło i2,00ti funtów szter- 
lingów (43o,ooo złotych Polskich.)

Dzisieysza Gazeta tuteysza Glóbe pisze: && 
,, Inleressa Portugalii zbliżają się szybko do roz
wiązania. Odebrane dziś rano listy z Lizbony  do
chodzą dd dnia 17 b; m., a lubo niepodobua otrzy
mać dokłądriych doniesień, następująca jednak wia
domość je-it dosyć ważną. Dnia i 5 b. nu przyby
ło do Lizbony  kilku gońców od woyska $ i roze
szła się pogłoska o stanowczey bitwie z powstań
cami, w którey stronnicy Don. M iguela  ze znacz
ną straią zostali pokonani. Doniesienia z Oportó 
pod doiem siedmnislym bieżącego miesiąca są po
myślne dla sprawy powstańców. Całe ich woysko 
ruszyło kii Aoitnbrze, dla uderzenia na armiją In 
fanta; szczupły tylko oddział został się na osadzie 
w  Oparto. Stronnicy Infanta, korzystając z lego, 
przedsięwzięli uderzyć na O parto• blisko 1З00 żoł
nierzy między którymi była część i2go pułku , 
oraz fc.i|k& oddziałów gierihasów, zbliżyło się o 2 
mile ^  miasta i zajęło f^otango. Szczupłe pozo
stałe* woysko stanęło natychmiast pod uronią, i 
wspólnie z 4ooo uzbrojonych obywateli, wyszło 
przeciw riieprzyiacielowi, który się zaraz cofnął 
baz wystrzału. Przy tent zdarzeniu zabrano bli
sko 5b stronników Infanta w niewolą wojenną.

L isty  i Gazety z Шо-Janeiro  pud d; 2O kwie
tnia obejm ują dokładne szczegóły o niedawnych 
wypadkach w l\io-Janeiro  i i i  akia. W  mieście 
jBahia powstało 1200 niewolników Murzynów, co 
strwożyło mieszkańców. Gubernator mieyscowy 
wysłał przeciw nim pułk  prowincyonalny M u
rzynów, który tak dzielnie uderzył na buntowni
ków, iż tylko 2,od ratowało ^ię ucieczką; innych 
w liczbie mód położono trupem. Powodem do roz
ruchów w Rio Jane iio  było przybycie 2000 I r 
landczyków, których niedawno zaciągniono do woy
ska krajowego. Ludzie ci zepsuci, popełniali roz
maite bezprawia. Upiwszy się, biegali przez uli
ce, i rabowali mieszkańców. Musiano użyć po
mocy Woyska krajowego przeciw temu zagranicz
nemu żoidaetwu; Minister woyny skarcił takie 
postępowanie dymissyą, daną półkowuikowi A n

gielskiemu, któremu aaciagtiiemettych I rb ru lc ry .  
ków polecono, za to. iż zlecenie to źle uskutecznił. 
Za w t Umieniem się Ił i abiogo Rio B a rd o , żądał Cś- 
S3rż xv kilka dni potem, aby Minister przywrócił 
Pułkownika na po\viót do służby. Minister Woy
ny mniemając, iż tylko przez oddalenie Pułko
wnika otrzymać mogło miasto zadośyć uczynienie 
za Ьеяргаѵ^із, których się podvxtadni jego dopu
ścili, oświadczył, iż nie może podpisać p rzyw ró
cenia Półko wnika, i sam podał się do dymissyi. 
Inni Ministrowie nie lyJko pochwalili postępek 
Ministra woyny, ale również podali prośbę o u- 
Wolnienie od urzędu; Cesarz nie chcąc pozbawić 
się Ministra powszechnie ińbionego, nie przyjął 
dymissyi jego , i  wolał , aby Pułkownik poniósł 
karę.

— l in ia  26 —
Lord  M eyłesbury , Poseł ńaśż p tzy  Dworze 

Cesarsko-Rossyyskim, wyjechał z ttiteyśzey stoli
cy, i w połbwie przyszłego miesiąca przybędzie do 
mieysca swego przeznaczenia; Pan S tra tfo rd  Can- 
ning  uda się niezwłocznie do K ortu ;

Major Crawdoćk przywiózł do rządu listy 
od Pana F ryd eryka  A d a m , Lorda naczelnego Kom- 
missarza wysp Jońskich, pisane z K o rfu t d n ia  
9  b. m . '

H  І 8 Z f  А І  1 A.
M a d ry t dnia  10 czerwca.

(z G a ź e t j  Wsrszawekiey.)
D. 7 b; m. odebrano listy od Infanta D en  

M iguela  z wezwaniem o pomoc; Lecz Rada Sta
nu postanowiła, iż Hiszpania hic może się mieszać 
do sprawy portugalśkiey , dopóki nie poweźmie 
wiadomości, jakie jest w tey mierze zdanie in
nych gabinetów; Upoważniono Gubernatora w R a -  
dajoz do przyymowania ńa ziemi hisżpańskicy wy- 
chodców portugalskich; Po*eł angielski miał z te
go powodu podać notę, w którey żąda, aby wy- 
chodćy portugalscy wzięci, byli pod ścisły dozór.

K ró l  Jnić żądał niedawno, aby mieszkańcy 
stolicy tnteyszey złożyli 3,5oo,boo realów; poczerń 
Minister skarbu, przekonawszy się o istotney niemo
żności obywateli; przedstawił Monarsze, iż M a d ry t  
niemoże więcey złożyć jak l,8do,oob realów;

D nia i 5
Ośm półko w piechoty, 2 jazdy i tyleż artyl- 

ІвГуі, mają zająć takie stanowiska, jakie miało \Voy- 
sko obserwacyyne w roku zeszłym. Minister woy- 
ny jest z tego powodu w niemałym kłopocie, bo 
liweranci prochu i innych potrzeb wojennych, nie 
odbierając zapłaty* zaniechali swoich robol, i po
dali stosowne przełożenie Ministrowi. Radził więc 
Minister, aby funduszu przeznaczonego na uflitin- 
durowanie ochotników rojaliśtowskich i dla offi- 
cerów połowę płacy biorących, użyto da wzmian
kowane nagłe wydatki; Stojący tu na osadzie 4 ty 
półk strzelców otrzymał rozkaz, aby się przyspo
sobił do wyyśuia; ma się udać do Ciudad-Rodhigo.

JPoilTU & A LiA.
Lizbona dnia /5  czerwca.

(e Gazety W arszawskiej)
Przytrzymano tu kilka osób majątiyćh Związki 

z powstańcami w Oportó. Słychać, iż pomiędzy 
niemi znayduje się kapitan angielski i dwóch fran
cuzów. Osoby te, ajenci anarchistów, miały usi
łować wzniecić bunt w stolicy, podczas gdyby się 
Infant ż niey oddalił dla walczenia ż powslańca- 
mi w Oparto; lecz rźąd, Odkrywszy spisek , odjął 
im sposobność do jakichkolwiek przedsięwzięć; M i
nister Lanib  bardzo teraz jest spokoytiy ; zmianę 
tę przypisują naganom^ które odebrał od swego rzą» 
du z powodu ostatniego postępowania. Polecono 
muji aby się nie mieszał do Spraw wewnętrznych 
Portugalii*

Z Opór i o dox^iadu jemy się, iż powstańcy zmie
rzają ku Koimbbzć) i tam się zgromadzają. Część 
ich znayduje się w JBenajield, pod rozkazami pół
ko wnika Abreil. Oddział 13bo rbjaliśtów, pod wo
dzą Gubernatora OportO (K aspra  Теіхеіга) ude
rzył był na pdmiemonego półkownika, wyparł ge 
ze stanowiska 3 i przymusił do porzucenia dwóch



dssuif) k t i ir e  p o d o b n o  s k ła d a ły  c a łą  jego  a r ty l le r y ą .
Rojaliści ścigali go aż do K a/ongo, o dwie mila 
od Oparto. Powstańcy przyznają się do tey klę
ski; dodają jednak, iż Migueliści przymuszeni by
li wrócić na dawne stanowisko przy A m a r  a n tę , 
gdzie jaszcze dnia \'± b. m. zostawali.

Do tuteyszey stoi cy przybyło rnnóztwo goń
ców z prowincyy, i słychać było, że powstańcy 
odnieśli kilka korzyści nad \%oyskami Don M iguela) 
ale nie wiedziano jeszcze nic pewnego.

Wiadomości, odebrane o postępie sił pow
stańców przeci w władzy Don M iguela , nie obie
cują żadnych bezpośrednich skutków dla sprawy 
Cesarza Don P edra . Wnysko powstańców ma 
bydź niezmiernie źle wyćwiczone; potrzebuje zda
tnego wodza; albowiem niezgoda i pomiędzy rnem 
już się zjawiać zaczyna. Dwa półki walczyły sa
me z sobą, a dxva inne wróciły do posłuszeństwa 
D on Miguelowi) zgoła, tak wielkie panuje waha
nie się w woysku powslańców, że bardzo mało kto 
w  Lizbonie  uważa je za szczerze przywiązane do 
swoje у sprawy.

Zapewniają, że Infant nie do woyska, ale do 
E lia s  wyjedzie, i tam czekać ma na wypadek za
burzeń* Twierdza Efaas jest dobrze obwarowa
na, i  tylko rzeka Guadiana  oddziela ją od Hisz
panii. Gubernator z osadą tameczną sprzyja I n 
fantowi.

P  r  u s s T.
B erlin  dnia 1 lipca.

(z Gazety Warszawskiey).
Na pamiątkę publicznych lekcyy, opisujących 

fizyczną budowę świata, które zeszłey zimy Pan 
A le x a n d e r  H um boldt wykładał w tuteyszey sto
licy, wy bito za staraniem znakomitych słuchaczów 
jego medal, i złoty exemplarz posłano mu wraz z 
następującym listem :— ,, Lekcyc JYV. Pana, o- 
pisujące fizyczną budowę świata, obudziły tak wiel
kie zajęcie się dia tey gałęzi nauk, i utworzyły 
zgromadzenie tak rzadkie osób nayszanownieyszych 
i na^światleyszych , iż od początku ich wykładu 
słuchacze pragnęli oznaczyć tę zayrnującą epokę 
zewnętrznym pomnikiem. Myśl wybicia z tego 
powodu medalu powstała, rozwinęła i uskuteczni
ła się, jakoby sama przez się. Podpisani w imie
nin wszystkich słuchaczów posyłają J W . Panu 
złoty exemplarz tego medalu. Z prawdziwem u- 
konlentowanietn wypełniamy to chlubne zlecenie, 
które podaje nam sposobność wynurzenia uczuć, 
nie tylko własnych, ale także wszystkich J W .  
Pana uczniów. УѴ B erlin ie  d. 18 maja 1828 ro
ku (podpisano) Karol Xiążę JMeklemburgski. G. 
B uch  , W itzleben  > L . B u c h , Lewesow  , Rauch  , 
jF. Tieck  , H . Lichtenstein  , Schinkiel. “  — Pan 
H um boldt odpisał Xięciu Meklemburgskiemu w 
ten sposób:— „U czucia , któremi byłem prze
jęty, po odebraniu listu z dnia 18 maja, i prze
znaczonego dia mnie m edalu, powiększyłeś W . 
X . M. przez podpisanie swego nazwiska, do te
go stopnia, iż się ośmielam wynurzyć przed W . 
X . M. uczucia naywiększey wdzięczności, do ja- 
kiey względem ogółu łaskawych słuchaczów je
stem obowiązany. Umysłowych usiłowań człowie
ka nie może spotkać godnieysza nagroda jak obu
dzenie żywego zajęcia nayzacnieyszyeh i nayświa- 
tleyszych w oyczyźnie osób. Cieszyłem się tą na
grodą przez kilka miesięcy, gdym usiłował roz
winąć publicznie prawa fizycznego porządku świa
ta i wspólne działanie sił przyrodzonych, a podczas 
ostatniey lekcyi oświadczyłem, iż nagroda ta w sko- 
łotanem życiu mojem jest nayradośnieyszem zdarze
niem. Zgromadzenie, w obecności którego miałem 
szczęście mówić, chciało nadać wdzięcznym wspo
mnieniom moim jeszcze większą trwałość, i jak 
g d jb y  wielkość przedmiotu własną moję ukryła 
nieudolność, okazało mi wspaniały dowód życzli
wości, przekonywający razem o jego zachwyconey 
miłości nauk i wolnego wzbijania się umysłowey

kultury pod dobroczynnym wpływem wzniosłego 
Monarchy. Przyymuję ten szlachetny dar, nieinsczey 
wszakże, tylko jak zakład tych uczuć i tey miło
ści do nauk, których spieszne postępy są sławą na
szego wieku. Składam (u hołd wdzięczności nie 
tylko w mojem imieniu wszystkim, którzy by wrag 
ze mną stali się godnymi wielkiego powołania do
chodzenia ducha natury tam , gdzie go zakrywa 
zasłona zjawisk i t. d.

W  B erlin ie  d. 25 maja 1828 roku (podpisano) 
A lexa n d er Humboldt.<6

W  kilku powiatach Nowey-Marchii padła 
na tameczne pola szarańcza znaczną szkodę zrzą- 
dziła.

Gdy dowiedziono, że i serem otruć się można, 
przeto niedawno odkryto w Państwie Pruskiemza 
usilnem stajaniem chemików i lekarzy) iż kwas 
węglowy, który w związku z Am m onium  tworzy zna
ną ostrość smaku w serze, i rnniey lub więcey za
wsze w takowem się znayduje, jest rzeczywistą 
trucizną. Tym kwasem, jeśli ilość jego wynosi i  
grany* można pozbawić życia młodego psa; należy 
więc sobie wystawić, iż gdyby takowy więcey 
jak zwykle pomnożył się w serze, co bardzo czę
sto się zdarza, ponieważ wiele ludzi lubi ser, gdy ma 
smak niezmiernie ostry, natenczas wyniknęłyby 
bardzo niebezpieczne skutki dla zdrowia ludzkiego,

T  u r  c Y A.
Od granic tureckich i 4 czerwca.

(e Gazety Warszawskiey.)
W  Bośnii 60,000 Turków ma jak nayspiesz- 

niey udać się do przeznaczonych obozów. Słychać, 
iż oprócz powyższey ilości W . Sułtan posłał z  
głębi kraju znaczne woysko do Sarajewa, dla o- 
brony Bośnii i Serwii. Dnia 7 b. m. kilka tysię
cy Turków pogranicznych udało się w pochód ze 
swoimi kapitanami, Agami i Bejami. Niektórzy 
kapitanowie wzbraniali się wychodzić. Basza Bo- 
śnii zostaje w wielkiey obawie, aby w przypadku 
wkroczenia Montenegrynów <lo tey p row iocy i , 
Chrześcijanie tameczni nie połączyli się z nimi.

W edług listów z M alty  pod dniem 5 b. m. 
powrócił tam Admirał Codrington dnia 3 i maja 
z żeglugi ku JSawaryuowij przed się wziętey 'dnia i5  
maja z okrętem liniowym i kilku inriemi statka
mi wojeanemi. Słychać, iż po przybyciu okrętu  
liniowego A z y a , wszystkie statki wojenne, znay- 
dujące się w M alcie , k tórych jest 7, miały dnia 
7 czerwca wyyść znowu pod żagle. Ibrahirn  Ba
sza jest ciągle ściśle zamknięty od strony morza. 
Choroba grassująca na wyspach Id r y i  i Spezzyz  
nie zdaje się zaraźliwą, i coraz bardziey ustaje.

Powszechna gazeta Grecka umieściła odez
wę Prezesa, wydaną podczas wysłania Kommissa- 
rzy departamentowych, wzywającą ich, aby przy
kładali się do utrzymania rządu, opartego jedynie 
na zasadach sprawiedliwości i praw; gdyż bez tey 
moralności narodowey nie można znaleźć hirąjjfdzi- 
wego honoru , chociażby nieprzyjaciel доЦУі od
dalony. : ■ 1--------------  у  ...

__ УІ7 i l n  o. —
Dla miłośników muzyki nie może bydź rzeczą 

obojętną, że młodzi artyści okazują teraz dowody 
swojey nauki. W  dniu 22 upłynionego miesiąca 
maja, JPanna Emilia Faleńska, wydała koncert na 
forte piano. Publiczność zebrana licznie przekona
ła się o znaczney zdolności i dobrym guście z któ
remi koncert był ехекѵѵохѵапу Jeżeli okazanie 
talentu przynosi chlubę, cel szlachetny <11a k tó re
go się to czyni, podxvaja ją jeszcze; koncert dar.y 
był na wsparcie biednych rodziców, a przez to 
przyniósł tym większą przyjemność zebraney P u 
bliczności, a J Pannie Faleóikiey naymilszą dla ser
ca jey rozkosz. Nie wątpiemy, że ta artystka z 
lyrn większym zapałem poświęci się dalszemu do» 
skonaleuiu swojego talentu.

Pozwolone drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
jtndrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Sianu i K aw aler .

w Dt^ukarni Redakcyi.



DODATEK DO.GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 81:
W ilno  dnia 6 Lipca v s 1828 Доки.

W  l ADOMOŚCI  K  B A JO W Б.

W iadomość od W otska Działającego 
od dnia  42 do /8 czerwca.

Główna Kw atera  C esarza J egomości H g ie y  
Arm ii z 3cim Korpusem Pieszym, zostawała przez 
cały przeciąg czasu w obozie pod K-arasu, gdzie 
oczuixivx arie lest połączenie się 7go Korpusu piesze
go. opuszczającego B raiłow  , w miarę oczyszcze
nia ,0  od nieprzyjaciela. W oyska tego K orpu
su, przechodząc Dunay pod M aczinem , powinny 
przy by dż do C -arnych - W ó d  w  niedługim cza-

Slte Przednia straż 5go Korpusu, pod dowódz
twem jenerała-Porucznika R id ig era . przeszedł
szy równiny, rozciągające się od wału T ra jana  
do B azardzika . znayduje się teraz na odległości 
jednego wielkiego marszu od tego mieysca. Lewe 
skrzydło te у awangardy, pod dowództwem Jene
r a ł a -Porucznika S w e c z in a , weszło dnia i 5 do 
M angalii, -któreу mieszkańcy, podobnie jak Ba* 
badagscy, wcześnie oddalili się w góry; na p ra 
wem zaś skrzydle Pod półko wnik Katasonow  za
jął zamek K uzgun , -również opuszczony przez T ur-

Oddział Jenerał-Perucznika Xiążęcia M ada-  
Хома, -po zajęciu H irsow a , wziął kierunek do W ód-  
,C zarnych , gdzie -się też teraz znayduje*

■Piękna pogoda dotąd sprzyja zachowaniu pa
stwisk, wysuszanych zwyczajnie upałem słońca, i 
przez to zabezpiecza nasze furaże. ^

Pierwszy morski transport nasz z żywnością, 
wysłany z Odessy i  przybyły do przystani K iu-  
stendŁi, w  jednym -czasie ze zbliżeniem się awan
gardy naszey do tey twierdzy po jey zajęciu, wszedł 
do p o r tu ,  gdzie się teraz wyładowuje prowiant 
ж wielkim pośpiechem.

W  obozie pod K arasu , 18 czerwca 1828 roku.
C e s a r s k a  Armia Rossyyska powiększoną z o 

s t a ł a  ś wieże mi woyskami. Jedna dywizya konnych 
• s t r z e l c ó w  przybyła do nasze a4 działami artylleryi 
k o n n e y . Odbywszy około 2,-000 wiorst drogi dla połą
czenia się z Armią, dywizya ta przeciągała w zu

p e ł n y m  k o m p l e c i e  przed C e s a r z e m  J e g o m o ś c i ą .  
Postawa ludzi i stan koni p r z e w y ż s z y ł y  wszelkie 
oczeki wania.

Morskie nasze związki z Odessą odbywają 
się z zupełną czynnością, i prawie codzień okrę
ty rossyyskie z zapasami żywności przychodzą i 
stają w przystani Kiustendżi. Z drugiey strony liczne 
transporta z zapasami żywności coraz nadciągają de 
Armii lądem , w dobrym porządku, a Niekraso- 
wcy wszelkich dokładają usiłowań do skuteczne
go opatrywania woysk w żywność; tak więc pod 
tyra ważnym względem Armia jest zupełnie zabez- 
pieczona.

Dziś z rana C esarz J egomość, używający po
żądanego zdrowia raczył się znaydować na obró- 
tach wojskowych w porządku bojowym całego 
korpusu Jenerała R udziew icza ; J ego Cesarska 
Mość był zadowolony postawą ludzi i poruszenia
mi woysk odby wanemi z szybkością i dokładnością.

Co chwila spodziewano się w obozie przy
bycia J e g o  C e s a r s k i e ?  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
Х і е с і а  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  który się zapewnie 
już tam znayduje. J e g o  WysoKość sam złoży C e s a 
r z o w i  J e g o m o ś c i  trofea zdobyte, przez wzięcie Brai- 
łowa, równie jak i szczegółową wiadomość o za
pasach artylleryyskich, działach i wszelkich po* 
mocach w lem mieście znalezionych.

Za J ego W ysokością idzie 7my korpus, który 
po odbytem oblężeniu Braiłowa przeprawia się 
przez Dunay pod Maczinem, i połączy się z kor
pusem Jenerała Rudziew icza .

Oddziały nasze przedniey straży zajęły, bez 
żadnego sprzeciwiania się ze strony nieprzyjacie
la, M arigalią  i Kuzgun. Turcy nigdzie się nie trzy
mają, i cofa ją się spiesznie za zbliżeniem się woysk 
naszych. Wszelako Seraskierowie, dowodzący w 
Szu mli i Sylistryi mieli wysłać , w kierunku do 
B zardżiku oddziały, które może będą więcey przy* 
gotowane na nasze spotkanie.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 3 lipę* 
r. er. 5 г. 7И1 k., czer. zł. nowy 11 r. 60 k., im- 
peryał З7 r. 821 kop.

Dozwolono drukować. Z  polecenia J ИВ. Litewskiego УУojennego G ubernatora• 
„AndrzeY S u c h a rsk i R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler .

w D r u k a r n i  R s d a k c y  i.

O G Ł O S Z E N I E  
2 R oku 1828 miesiąca czerwca 26 dnia , 

iHiżey podpisany Ignacy M uc Miński b. Sędzia 
«Graniczny Pow iatu  Nowogródzkiego przed Są
dem  i całą powszechnością zanosi nayuroczysl- 
szy Remawifest, wespół z oświadczeniem w rze
czy następney: pod dniem 14 marca w Aktach 
Ziemskich Pow iatu  Prużańskiego zapisanym, a 
tegoż ro k u  kw ietn ia  18 do ak t  Ziem. P tu  Osz. 
przeniesionym Manifestem skarży J  W . W incen 
ty  T rem bicki P rezydent Sądów G ran . Appel. 
P tu  Pruzańskiego, imieniem swego pryncypała  
JO . Xięeia Antoniego Radzi wiłły Ordynata  Nie- 
świzkiego.Ołyckiego i Mirskiego, W  іеік o-Rząd
cy Poznańskiego, w ielu o rderow  K aw alera , o 
dezolacyą lasów do majętności N.dibók należą
cych, P rokn ra to ryą  Niężniezki Stefani i  Radzi
w iłłów ny  Freyliny Dw oro w N A Y J A S N IE  Y - 
SZYCH CESARZU W  Y CII, w jakowym Mani
feście nayniepotrzebniey na k ilku  arkuszach, 
chyba ty lko  d la  okazania gorliwości rozszerzo
nym, zamieszczając wieloliczne, z rzetelnością 
©bmijające się zdarzenie, między inuemi, tenże

JO. X ięeia Ordynata  p lenipotent, bydź może, ua 
nie pew nie  zebrany cdi wiadomościach, opierająe 
swoje przekonanie wyraził, że żalący się M u -  
chlmski, pod pre tex tem  dóbr Radzi w iłłow skich  
L ube  za przez się a rendą  dzierźanycb, nayw spa- 
nialey majątek swóy W o łk  o wieże drzew em  z  
lasów Nalibockich, pod pozorem do Lubcza  w y
wożonym? za assygnacyami P roku ra to ry i  zaba
s o w a ł  , na jakow e n ies łuszne  oskarżenie czuiąe 
załcy M uchliński w obowiązku odpowiedzenia, 
następuje się tłómaczy. W szelk i p re te x t  się- 
gnienia po cudzą własność, jako zawsze nagan
ny, nigdy w myśli na w e t  żałgo się M uchlińskie- 
go nie pow st :ł, gdyż na miernym przez się po
siadanym funduszu przestając, cudzym mająt
kiem zwiększać własne у doli inną  drogą, proc* 
charak te ru  szukać wyrachowanych korzyści , 
nigdy nie um iał i nie umie, a własny ch a ra k te r  
nad wszystko ceniąc, nigdy nie był śmiałym cn- 
dzey pomawiać opinii, zwłaszcza w  tak  okrac
zającym sposobie; ztąd wnosi, że obowiązkiem 
P len ipo ten ta  i każdego obywatela  jest, iżby sza
nując cudzą sławę, pisma publicznie r o z r z u c a -



mc nie na płonnych doniesieniach, leez na g ra n 
t u "  ney rozwadze opierali, i jakkolwiek poma
wiający JW .T re m b ic k i ,  bydź może, płonnym tlo- 
niesieniom wierząc, nie rzetelną, lecz dotk liw ą 
zamieszczając w swoim Manifeście domów kę, 
żadnych na poparcie oney nie znaydzie dowo- 
dow  , i chociaż żałłmu się nie nie winnemu , 
ona bynaym niey , nie u w łacza ;  wszelako iżby 
Publiczność uwiedziona płormey skardze nie 
da ła  wiary, oraz iżby wywieść z b łędu  z a n a d 
to  gorliwego Plenipotenta Хіесіа Ordynata Ra
dzi w iłły , żałłcy się to d o d a je ,  że w m ajątku 
W olkow iczach  dziedzicznym żałującego się, ró 
zga naw e t  lasów Nalibockieh użytą do e rre -  
kcyi nie została, że trzymane Arendą dobra 
L ubcz  względzie korzystania z laso w Radziwił- 
łowskich naymniey nie przyłożyły się do u k o ń 
czenia, i upiększenia zabudowań W ołkow i-  
czach, gdyżoue jeszcze w г. 182З przed czasem 
daw anych assygnat do puszczy Nalibockiey zu
pełnie  zabadowanem i zostały. Drzewa natę 
e rrekcyą z puszcz obywatelskich za opłatą 
sprowadzonem i były, a tą  koleją nayjaśnicy śię 
okazuje, że nie wolnych korzyściow z lasów ua« 
libockicb żałłcy się nie miał, i onych nigdy 
nie widział potrzeby. Jak  niesprawiedliwa jest 
skarga względnie żałującego się, tak równie 
cienia p raw dy  nie ma, co do nie baczności jak
by P roku ra to ry i  na Administracyą Leśną; gdyż 
żałłcy się będąc Possesorem od la t  szesnastu 
dóbr Lubcza  , i z tego względu maiąc w  po
trzebach fuudnwych z Administracyą Leśną 
stosunki, a ztąd jako naoczny świadek, że tak 
P roku ra to rya  JO. X iężn iczk i , jako też Admi- 
nistracya L eśn a ,  aż nadto  naw et są w tym 
względzie sz k rupu la tnem i, rzetelne zamieszcza 
św iadectw o. Co zaś do Assygnacvówr z puszczy 
N alibock iey , że sałłcy się w  latach pnźniey- 
szyuh , na E r re k c y ą  zabudowań Lubczańskich 
i Delatyc.kich , toż dla pogorzałych w łościan , 
i  zruynowauych spustów młynowych, m ia ł so
bie tylko da w a u e m i,  i że toż drzewo na ten 
cel tylko zostało obrócone, żałłcy się sumnien- 
nie uręcza, i że z tego względu na zabudow a
nie własnego m ają tku  nic nie użył zapewniając, 
iżby J W .  P len ipo ten t Xięcia O rdynata  płonnym 
doniesieniom nie dając wiary, cudzą opinią w 
pismach publicznie rzuconych chciał szanować, 
naysolennięy upraszając , że o eliim iuatę nay- 
zboezuiey do siebie zastosowaney skargi, i w  tym 
względzie domieszczoney domówki, czynić p ra 
w em  we właściwym mieyscu i z winną osobą 
nie zaniedba, ninieyszym oświadczeniem zapo
w iada . Jakow e Oświadczenie jako A ktor pod

pisuję. Ignacy Much liński b. Sędzia « ran iee -  
ny P o w ia tu  Nowogrodzkiego.

L oku  1828 miesiąca jurni 26 dnia na Są
dach JEG O  IM P E R A T O R S K 1EY MOŚCI Ziem
skich Powiatu Nowogródzkiego stanąwszy oso
biście W J P .  Ignacy Muchliński b. Sędzia G ra
niczny Pow iatu  Nowogródzkiego, ninfoysF-y r e -  
manilest wespół z oświadczeniem do P ro to k u -  
łu  Potocznego wpisać podał.

E leu te ry  W ereszczaka .Ziem. Sędzia.
t  raaciszek W ierzbow ski Ziem. Nowogr. 

Sędzia.
Ja n  Zabiełło  Sędzia Ziem. P t tu  Now ogr.

Regentt  Dąbrowski.
Pozwolono drukow ać. W iln o  d. 5 julii 

1828 roku Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

3 Kareta podwóyna mało używana, do wojażu 
i miasta przydatna, jest do przedania w pałacu Ó- 
gińskiego przy ulicy Rudnickiey, pod wiedzą rząd
cy domu.

"Wolno d rukow ać  Policm eyster Chrząstowski.

2 Dnia 20 sierpnia r. b: m. w majątku Szylc- 
szniewie w Królestwie Polskim w Województwie 
Augustowskim Powiecie Kaiwaryiskim obok W ie-  
rzbołowa sytuowanego, 260 owiec maciory z tame- 
czney owczarniey Merynosów, więcey dającemu 
sprzedane będą publicznie. Pomiędzy temi ow
cami znaydują się roczne, 2 letnie, 5-letnie i 4 -ro- 
letnie mało zatym starych owiec; gatunek onych. 
wełny wyszczególniający się; a ponieważ każda 
owca Mrem opatrzona i я kaŻdey owcy gatunek 
wełny jey jest zachowany na próbę, przeto naby
wcy owiec przekonać się będą mogli, o gatunku 
wełny ich.

Opłata nastąpi w grubey srebr. monecie Pol- 
skiey lub w rub. Dla załatwienia nabycia, owce 
po sztuk 10 sprzedane będą.

W o ln o  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

5 Przedają  się uaynowszey mody damskie 
szczeblety. Życzący sprowadzić, zechcą się od
nieść do K antoru  Alexiejewey i Komp., znay- 
dującey się w S. Petersburgu w domie Kasowniko
w a  w iszey Admiraliteyskiey Części 2go K w a r 
ta łu  pod N. 115, z dołączeniem należnych p ie 
niędzy, a mianowicie: za batystowe i dem ika-  
tonowe po i 4 rubli, p łócienkow e, na г kinowe 
po Ю rub., ko lenkorow e 7 rubli para; k tó re  
dostawione będą bez zw łoki życzącym , dokąd  
będzie naznaczono.

S an k -P e te rsbu rska  K upcow a Ahrafiena A -  
lexiejewa.

W o ln o  d rukow ać  Policm eyster Chrząstowski.
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| Czas obserwacji. W ysukosc Barom  1I W ys  7  ber H ćau  , j W i a t r  y. I Odmiana w powici•
1 «i. 4 «ode. 2І wiecz 
\d.  5 ~— — — 
d. 6 godz. 5  rano.

27 cal. 4.0 lin. 
27 — 5 4 — 
27 — 6,2 —
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+  17,5 — — 
+  1 2 -------

I Z-chodui 
Północny 
Północny

Pogoda niestała 
I Pogoda 
I Pogoda


